
L. 11. Kraków, dnia 6. Listopada 1889. Rocznik X,

DZIENNIK R O Z P O R Z Ą D Z E Ń
dla stoi. król. miasta Krakowa.

Przedpła tę  roczną zła. 1, składać m ożna w biurach K omisarzy obwodowych. W łaściciele domów
w K rakow ie otrzym ują dziennik rozporządzeń bezpłatnie.

Protokóły obrad pełnej Rady miejskiej
(z posiedzeń jaw nych .)

Posiedzenie zwyczajne (66. w k ad .  V II I . )  z dnia 
3. października 1889.

Obecni:
Przewodniczący: D r.  Szlachtowsl<i, p re z y d e n t  m

Pierwszy Wiceprezydent miasta: F r ied le in  Józef.
P rotokół prowadzący: li one. apl. M gtu  Kosiński 

T eo d o r .
R adców  miejskich obecnych 43.
R a d c y  m ie jscy :  X. D r.  Chotkowski W ład y s ław , 

D r -  Jak u b o w sk i  F a u s ty n ,  John  Hugo, Dr. K asp a rek  
F ra n c isz e k ,  Dr. M ajer  Jó ze f ,  M atusińsk i Ja c e k ,  R e ­
dyk  W ik to r ,  M ir tenbaum  E m anuel ,  lir. Po tocki A r tu r ,  
D r .  P ro p p e r  A lb e r t ,  D r.  S tra szew sk i M aurycy , Dr. 
lir. T a rn o w sk i  S tan is ław , W e n tz l  K onrad , Z arem ba  
K a ro l  (14) nieobecność sw ą na  tern posiedzeniu 
usprawiedliw ili.

Począ tek  posiedzenia o godz. 5%  wieczorem.
Odczytano p ism a:
1) W y d z ia ł  rachuby  p rzed k ład a  zam knięcie  r a ­

chunkow e funduszu em ery ta lnego  miejskiego za  rok
1888.

P rzek azan o  Sekcyi I I .  (L. 24685) .—
2) D e leg a t  N am ies tn ic tw a  z ap ra sza  R ad ę  miej­

sk ą  i M a g is t ra t  n a  nabożeństw o w dniu 4. paźdz ie rn ika  
b r .  jako  rocznicę imienin Najj. P a n a  odbyć się mające.

P rzy ję to  do wiadomości. (L. 383/pr.). —
3) Książę L udw ik  W ind isch-G rae tz ,  kom endan t 

k o rp u su  zachodnio-galicyjskiego, nadse ła  pismo po­
żegnalne.

Po zaw iadom ieniu  R ad y  miejskiej, że P rzew o ­
dniczący Sekcyj pod przew odnic tw em  P re z y d e n ta ,  
odjeżdżającego  k om endan ta  już pożegnali, —  pismo 
to do wiadomości przy ję tem  zostało. (L. 389/pr.). —

P r z e l  p rzy s tąp ięn iem  do ob rad  nad  sp raw am i 
p o rz ą d k u  dziennego,

Im ieniem  Sekcyi I. r . m. Dr. H ajdukiew icz  
p rz e d s ta w ia  do p rzy jęc ia  nas tępu jący  wniosek n a ­
g lący :

R a d a  m iejska uchwali!
1) R a d a  m ias ta  K ra k o w a  zgadza  się na  warun­

ki ze Zborem izraelitów w Krakowie, co do parcel 
gruntowych 622, 574 i części parceli 575 zawrzeć 
się mającej umowy, j a k  tak o w e  protokółem  M a g is t ra ­
tu  z dn ia  1. paźdz ie rn ika  1889. r. są  objęte.

2) R ad a  m iejska  upow ażnia  P re z y d e n ta  m iasta ,
I .  w icep rezyden ta  F r ie d le in a  i r . m. D ia  H ajduk ie-

wicza, do zaw arc ia  i podpisania  form alnej umowy 
w  myśl rzeczonych w arunków .

Po uznaniu  nagłości t r a k to w a n ia  spraw y, wnio­
sek przyjęto. (L. 21704). —

R. m. Dr. D om ański czyni następnie  pisemny 
wniosek naglący  p opar ty  przez 12 radców  miejskich, 
aby inżynierowi san i ta rn em u  SwierzyńsKiemu udzielić 
subw en cy i 300 zła. na podróż na w y sta w ę  paryską.

Po uznaniu  nagłości t rak to w an ia ,  wniosek przy­
ję to  (L. 393/pr.). —

Z porządku  dziennego przystąp iono  do dalszych 
obrad  nad  uregulowowaniem etatu i płac urzędników 
Magistratu *)

P re z y d e n t  m ias ta  Dr. Szlaclitowski, zaprosiwszy 
do objęcia p rzew odn ic tw a  ob rad  I. w icep rezyden ta  
F r ie d le in a ,  zajmuje t ry b u n ę  sp raw ozdaw cy.

Oddział IX. „Urzędnicy straży pożarnej i porządku11

R. m. D r.  K o  lin  w’nosi, aby  p łacę  nacze ln ik a  
s t raży  pożarnej zrów nać z placami innych  nacze ln i­
ków b iu r  tj. podnieść do sumy 1900 zła. a za razem  
pozostawić mu nada l  zajmowane dotąd  w na tu rze  
m ieszkanie  i t- d.

W niosek r .  m. D ra  Kolnia, po poparciu go p rzez  
r. m. D ra  W e ig la  i D ra  H ajdukiew icza,  przyjęto .

R . m. Dr. H a j d u k i e w i c z  przypom niaw szy , 
że organizacya straży pożarnej miejskiej, dotąd  p rze ­
p row adzoną nie zosta ła  i podania  wniesione przez 
t ę  s t ra ż  o uregulow anie  e ta tu  są  n ieza ła tw ione , w no­
si n as tępu jącą  rezo lucyę:

„ W z y w a  się Sekcyę  I . R a d y  miejskiej, aby  co 
do u regu low ania  p łacy  s t ra ż a k ó w  i ich zabezpiecze­
nia  na w y p ad ek  nieszczęścia w służbie, j a k  najśpie- 
szniej s tanow cze wnioski R adz ie  przedłożyła ." 

R ezolucyę tę  przyjęto . (L. 25043.) —
W  końcu przy ję to  p łacę kom isarza  ta rgow ego  

w ed łu g  wniosku połączonych Sekcyj.
R. m. D r .  W e i g  e l  czyni wniosek, aby R a d a  

p rzy s tąp i ła  jeszcze  raz  do rew izy i pow zię tych już  
w sp raw ie  u regu low an ia  e ta tu  i p łac  urzędników  
M ag is t ra tu  uchw ał,  w ten  sposób bowiem, niejako 
w trzec iem  czytan iu , w yg ładz i  się pew ne dyspropor- 
cye i różnice, ja k ie  pow sta ły  przez to, że jednym  
urzędnikom  przyznano pewne podwyższenie pensyj, 
innym zaś nie; zasadniczo bowiem rozchodzi się o 
sp raw ied l iw e  t ra k to w a n ie  w szystkich .

*) Protokół)^ z poprzednich obrad nad  etatem i p ła ­
cami urzędników Magistratu zamieszczone w tym  dzienniku 
rozporządzeń na str. 73 do 77 , 89 i 90.
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R. ni. Dr. M u c z k o w s k i  ośw iadcza, iż takie  
ponowne reasum ow anie  uchw ał sprzec iw ia  się i e g u -  
laminowi obrad , raz  bowiem powzięte  uchw ały  w in­
ny  być wykonane.

Za wnioskiem r. m. D ra  W e ig la  przemawiają, 
r . m. B i a s i o n  i K w i a t k o w s k i .  Sam wniosko­
daw ca r. m. Dr. W  e i g e l  zaznacza  jeszcze, że j e ­
żeli n iek tóre  k a te g o ry e  urzędników  ja k  np. ap l ik a n ­
ci i inni nic nie zyskali,  a  mimo to  n a w e t  sprawują, 
c z jnnośc i  ze znaczną odpowiedzialnością połączone, 
to nie można żądać  c h y ta ,  an i spodziewać się, aby, 
jeże l i  nie m a ją  zaspokojonych codziennych potrzeb, 
mogli ze sku tk iem  pracow ać d la  miasta.

R. m. D r .  Z o l l  popiera  rów nież w niosek r .  m. 
D ra  W eig la ,  zaznaczając , że w  obecnym w ypadku ,  
nie na leży  się zbytnio oglądać na  s tronę  formalną, 
lecz raczej n a  sp raw ied liw e  t r a k to w a n ie  sp raw y .

P r e z y d e n t  Dr .  S z l  a c h  t o  w s k i ,  jako  s p ra ­
w ozdaw ca  nie sądzi również, ab y  R a d a  m ia ła  mieć 
ręce  zw iązane  co do popraw ek w e tac ie  — zw raca  
je d n a k  uw agę, że dotychczasowe podniesienie p łac  
wynosi już  15.202. zła.

W  głosowaniu wniosek r. m. D ra  W e ig la  przyjęto .
Poczem r. m. D r.  W e i g e l  podaje  sw e  popraw ki 

do uchw alonego e ta tu  i p łac  u rzędn ików  M gtu, ja k  
n as tęp u je :

I .  P ła c a  ad ju n k tó w  konceptow ych M a g is t ra tu  
m a wynosić : p ierw szy a d ju n k t  1.300 zła., dwóch 
ad junk tów  po 1.200 zła. i dwóch ad ju n k tó w  po 
1.000 zła. w ra z  z odpowiednim dodatkiem.

I I .  P ła c ę  lekarzom  obwodowym miejskim pod­
w yższa  się do kw oty  900 zła. i odpowiedniego do­
d a tku .

I I I .  U rzęd n ik  pełniący obowiązki s e k re ta rz a  
p rezydyalnego  pobiera  dod a tek  funkcyjny  500 zła.

IV. R ew iden tow i techn iczno-rachunkow em u pod­
w yższa  się płacę do kw oty 1500 zła. i odpowiedniego 
d o da tku ,  a  zarazem  tw orzy  się now ą posadę adjun- 
k t a  dla w ydzia łu  rachuby  z p łacą  1 200 zła. i odpo­
w iednim  dodatk iem  k w a te ro w y m . '

V. K ontrolorow i egzeku to rów  podnosi się pensyą  
do kw oty  1.200 zła. i odpowiedniego d o da tku  k w a ­
terow ego.

VI. P ła c e  u rzędn ików  kasow ych m ają  wynosić: 
k a sy e ra  i kon tro lo ra  po 1.400 zła., p ierwszego adjun- 
k t a  1.200 zła., d rugiego ad ju n k ta  1.100 zła., t r z e ­
ciego a d ju n k ta  1.000 zła., p ierw szego  a sy s te n ta  900 
zła., d rugiego a sy s te n ta  800 zła., w raz  z odpowie­
dnimi dodatkam i.

V II .  S ek re ta rzom , ad junk tom  lub ap likan tom  
pe łn iącym  s ta le  obowiązki naczeln ików  dep ar tam en tu ,  
w yznaczony  będzie  doda tek  funkcyjny  w s tosunku  
do rocznych 300 zła. w innym  razie , s tosow na re- 
num eraeya .

R. m. Dr. R o s e n b l a t t  wnosi, aby  zakończyć 
obecne obrady  n a d  e ta te m  w edług  wniosków po łą­
czonych Sekcyj I I .  i I I I ,  n as tępn ie  w yau tografow ać  
i rozdać nchw ały  dotychczas powzięte, pozostaw iając  
radcom  miejskim możność p rzes łan ia  sw ych doda tko ­
w y ch  wniosków na ręce  P re z y d e n ta  a  dopiero n a ­
stępn ie  na  osobnem posiedzeniu powziąść nchw ały  
co do całego e ta tu .

R. m. D r.  H o r o w i t z  p rzem aw ia  w  poparc iu  
tego  wniosku, oraz  wnosi, aby  pozostawić wolność

nadsy łan ia  w  pew nym  oznaczonym czasie pop raw ek  
połączonym Sekcyom.

R. m. K w i a t k o w s k i  w y ra ż a  życzenie, aby 
dla  un iknien ia  p rzew łoki ściśle oznaczyć t e r m i n , 
w k tó ry m  sp raw a  cała  m a być ponownie R adz ie  
miejskiej przedłożoną.

S p raw ozdaw ca  zgadza  się na  wnioski r. m. D ra  
R o se n b la t ta  i D ra  H orow itza .

R. m. Dr. H o r o w i t z  s taw ia  tedy  popraw kę  
do wniosku r. m. D ra  R oseub la l ta ,  aby  term in  do 
wnoszenia  popraw ek ustanowić na  dni 8 od czasu  
doręczenia  au tografuw anego e ta tu  radcom , a n a s tę ­
pnie, aby połączone Sekcye I I .  i I I I .  do tychczas 
uchw alony e ta t  i wniesione popraw ki w c iągu dni 14 
ro zp a trzy ły  i niezwłocznie swe osta teczne  wnioski 
R adz ie  miejskiej przedłożyły.

W  głosowaniu R a d a  m iejska wniosek r. m. 
D ra  R o se n b la t ta  z p o p raw k ą  r. m. D ra  H orow itza  
przy ję ła .

W nioski poprzednio przez r. m. D r a  W eig la  
postawione p rzekazano  połączonym Sekcyom.

W  dalszym ciągu przystąpiono do obrad  nad  
ustępem IX.*)

Punkt I. i 2. przyjęto bez zmiany.
Przy punkcie 3. spraw ozdaw ca  w niós ł ,  ab y  

dodać na  końcu nowy u s t ę p : „T ak ie  posunięcie p rze ­
ry w a  także  liczenie pięciu la t  s łużby*.

R. m. D r.  P  i e n i ą  że k  z w raca  uwagę, czy przez  
to posunięty w tej samej randze  na  wyższy  s topień  
nie o trzym a  mniejszej p łacy , na co sp raw ozdaw ca  
odpowiada, że ta k i  w ypadek  miejsca mieć n ie  może.

Poczóm w głosowaniu przyjęto p u n k t  3. z popra­
w k ą  spraw ozdaw cy.

Przy punkcie 4. r. m. B irnbaum  zw raca  uw agę, 
że należałoby  umieścić jak ieś  dodatkow e postano­
wienie, co do tej kw es ty i ,  czy obecne podwyższenie  
p łac  odbiera  p raw o do kw inkw eniów  lub n ie ?  Czy 
za tem  ci u rzędnicy, k tó rzy  dziś mieli p raw o do j e ­
dnego lub dwóch kw inkw eniów , nie s t r a c ą  go przez 
p rzyznau ie  im obecnie uchwalonego podw yższenia?

R. m. K w i a t k o w s k i  popiera  również w yw ody 
powyższe.

S p r a w o z d a w c a  odpowiada, że n ad  t ą  kw e- 
s ty ą  się już  zas tanow ił  i postawi doda tkow y  wniosek 
w  tym  względzie  pod punk tem  12.

Po tern w yjaśn ien iu  pun k t  4. p rzy ję to  bez 
zmiany.

Przy punkcie 5. r. m. D r.  P a  r e ń s k i  wnosi, 
aby  liczbę kw inkw eniów  podwyższyć do t r z e c h ; 
s p r a w o z d a w c a  je d n a k  w yjaśnia , że ta k  w M agi­
s trac ie  m. L w ow a, j a k  i w R ządz ie  są p rzyznane  
ty lko  d w a  pięciolecia.

W  glosowaniu przy ję to  p u n k t  5. w ed ług  wnio­
sku  połączonych Sekcyj.

Punkt 6. i 7. przy ję to  bez zmiany.
Przy punkcie B. r. m. Dr. R o s e n b l a t t  wnosi, 

aby  pu n k t  te n  o p ie w a ł : „ W  raz ie  cofnięcia n a  n iż­
szą posadę w sku tek  orzeczenia  dyscyplinarnego  
(punkt 10. lit. e) l a ta  s łużby  i td .“

R .m . M u c  z k o w s ki wnosi s ty l iz a c y ę : „Wyrazie 
przen iesien ia  na niższą posadę".

S p r a w o z d a w c a  w yjaśnia , że musi być z a t r z y ­

*) Zobacz str. 74.
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m anym w y raz  „cofnięcia14, gdyż  ten  j e s t  użyty 
w  pragm atyce .

R. m. Dr. W e i g e l  wnosi s ty l i z a c y ę : „ W  raz ie  
cofnięcia za k a rę  na  n iższą posadę i td .“

W  glosowaniu p u n k t  8. p rzy ję to  z po p raw k ą  
r. m. D ra  W eig la .

Przy punkcie 9. r. m. Dr. W e i g e l  wnosi, aby 
dodać nas tępu jący  us tęp :

„ L a ta  służby rządow ej policzone b ędą  urzę­
dnikom w s ta łe j  służbie miejskiej, ja k o b y  l a ta  w s łu ­
żbie  miejskiej spędzone , jeże li  ci urzędnicy  bez 
p rze rw y  czasu przeszli do służby m iejsk ie j41.

S p r a w o z d a w c a  j e s t  zdania , że wniosek  ten  
p rzy  tym  punkcie, jako  t ra k tu ją c y m  ty lko  o pięcio­
leciach nie może być umieszczony.

W  głosowaniu przy ję to  p u n k t  9. w ed ług  b rzm ie­
n ia  wniosków połączonych Sekcyj, zaś popraw kę  
r. m. D ra  W eig la  uchwalono odesłać do komisyi 
celem bliższego rozp a trzen ia  jej.

Przy punkcie 10. r .  m. D r.  R o s e n b l a t t .  wnosi, 
a b y  s łow a „w drodze  p r a w a 11 jako  nie dosyć jasno 
rzecz okreś la jące  w ypuśc ić ; —  po wyjaśnieniu  je d n a k  
spraw ozdaw cy , że p rzez  opuszczenie tych  wyrazów 
narnszoneby  zostało brzm ienie  odnośnego ustępu 
s ta tu tu  em ery ta lnego  —  popraw ka  r. m. D ra  Rosen- 
b la t t a  up ad ła  a  p u n k t  10 . p rzy ję ty  zosta ł  w ed ług  
wniosku połączonych Sekcyj.

Przy punkcie I I .  r. m. Dr. P  a r  e ń  s k i wnosi, 
a b y  z p u n k tu  tego słowa: „na  zasadz ie  wniesionćj 
p ro śb y 41 opuścić.

R. m. R o m a n o w i c z  popiera  t ę  popraw kę, 
gdyż  pięciolecia p rzyznaw ane  byw ają  w szędzie  bez 
prośby, na  zasadzie  z góry  przyznanego praw a.

R . m. D r.  R o s e n b l a t t  wnosi, aby  kw estyę ,  
czy urzędnicy, czy R a d a  ma tu ta j  p raw o mieć, p rze ­
k azać  jeszcze do ro z p a t rz en ia  komisyi.

R . m. Dr. H o r o w i t z  wyjaśnia , że już  w ko­
misyi nad  s ty l izacyą  tego  punk tu  się zastanaw iano  
i  wypowiedziano p rzekonan ie ,  że urzędnicy  m ają  
p raw o  do pięciolecia, lecz o trzym yw ać je  m ogą do­
piero na zasadzie wniesionego podania a to z tego 
powodu, aby p rzypadk iem  nie przeoczono pew nych 
okoliczności np. dyscyplinarnego  dochodzenia, k tó reby  
s ta ło  na przeszkodzie, udzieleniu p ięciolecia; wnosi 
a to l i  za razem  p o praw kę  s ty lizacyjną , aby  zam ias t  
w y ra z u  „prośby44 użyć „p o dan ia14.

R. m. Dr. P  a r  e ń s k  i, obs ta jąc  przy poprze­
dniej popraw ce wnosi, aby  p u n k t  1 1 . s ty lizow ać: 
„ R ada  m. przyznaje  urzędnikom pięciolecie na  pod­
s taw ie  w niosku p rzez  w ydzia ł  rachuby  P rezydyum  
p rzeds taw ionego11.

R. ni. K w ia tk o w s k i  przemawia za tą  stylizacyą.
W  głosowaniu przy ję to  pun t 11. w ed ług  b rzm ie­

n ia  wniosku połączonych Sekcyj.
Na wniosek s p r a w o z d a w c y  przyjęto jako
punkt 12. nowy u s tęp :
U rzędnicy, k tó ry c h ” płaca  w sku tek  niuiejszej 

uchw ały  podw yższoną została , nie t r a c ą  naby tego  
p ra w a  do pięciolecia.

Ustęp X. uchwalono na w niosek  r. m. Romano- 
w icza zamieścić jako  doda tkow ą  w skazów kę na końcu 
po etac ie .

Wniosek r. m. D ia  Horowitza, aby ustęp ten 
opuścić, upadł.

Usiępu XI. część p ie rw szą  przyjęto, część zaś 
d rugą  od s łów : „ W  przyszłośc i44 aż do końca, u c h w a ­
lono opuścić.

Ustęp XII. przyję to  w ed ług  wniosku połączonych 
Sekcyj.

Ustęp XIII. uchwalono na wniosek r. m. D ra  
K  o h :i a pozostawić jeszcze  w  zawieszeniu  i p rz e ­
k azać  go do wniosku komisyi.

W n i o s e k  r. m. D r a  K  o h n a, o pos taw ien ie  
urzędn ików  M gtu  w  s tan  rozporządzalności, p rz e k a ­
zano komisyi.

W n i o s e k  r.  m.  D r a  P a  r e ń s k i e g o :  
„Pob ieran ie  renum eracyj lub d o da tku  osobistego nie 
w pływ a na pobieranie  p ięciolecia44 p rzenazano  ró ­
wnież komisyi.

Koniec posiedzenia o godzinie 7%  wieczorem. —

L . 11543 Dz. W .

W E Z W A N I E  
do popisowych urodzonych w latach 

1869. 1868. i 1867-

W  myśl §§. 22. i 23. przepisów w ykonaw czych  
cz. I .  do u s taw y  wojskowej z dn ia  11. k w ie tn ia  1889. 
r . L . 41. Dz. u. p., M a g is t ra t  stoł. k ró l m iasta  K r a ­
kowa w zyw a w szystk ich  popisowych, k tó rzy  s ię  u ro ­
dzili w  la tach  1 8 6 9 .1868. i 1867. ta k  p rzyna leżnych  
do m ias ta  K rak o w a , j a k i  obcych, s ta le  w K rakow ie  
przebyw ających , tudzież w szystk ich  tych, k tó rzy  w y ­
szli z pomienionych k las w ieku popisowego, je d n a k ż e  
nie p rzekroczyli  86. roku  życia i z jak ie jko lw iek  
p rzyczyny nie uczynili zadość obowiązkowi s ta w a n ia  
do wojska, ażeby w czasie od I. do 30. lisiopada
1889. r. zgłaszali się od godziny 11. do 2. z południa  
z w y ją tk iem  niedziel i św ią t ,  w W y d z ia le  V. M ag i­
s t r a tu ,  celem zamieszczenia ich w spisie powołanych 
do poboru na  rok  1890.

Zgłaszać się należy  osobiście, je d n a k  w raz ie  
ważnej przeszkody w yręczyć  w tóm m ogą popisowych 
rodzice, k rew ni, opiekunowie lub pełnomocnicy.

Popisowi w r. 1869. 1068. i 1867. urodzeni, do 
K rak o w a  nieprzynależni, tu ta j  je d n a k  p rzeb y w a jący ,  
w inni nadto  w ykazać  się dowodami pochodzenia  i 
przynależności, jeżeli je  posiadają, a g dyby  sobie 
życzyli s taw ić  się przed  K om isyą  poborow ą w K ra ­
kowie, mogą w przeciągu m iesiąca l is topada  b. r . 
w nieść podanie opatrzone  m a rk ą  s tęp low ą  na  50 c t .  
za pośrednic tw em  tutejszego M ag is t ra tu  do tego  c. k .  
S ta ro s tw a  lub M a g is tra tu  z w łasnym  s ta tu te m , z k tó ­
rego obrębu  pochodzą.

D la  uzyskan ia  tego pozwolenia  t r z e b a  a to l i :  
a )  złożyć dowód s ta łe j  posady; albo b)  do łączyć 
św iadectw o szkolne, iż popisowy uczęszcza do szkół 
publicznych, jako  uczeń lub s łuchacz zwyczajny; 
albo wreszcie c) udowodnić św iadec tw em  w łaściw em , 
s tw ierdzonem  przez u rząd  kom isa ry a tu  miejskiego, 
iż bądźto  dla b ra k u  funduszów, bądź  też  z powodu 
s tosunku służbowego popisowy nie może się w ydalić  
z miejsca pobytu.

M a g is t r a t  p rzypom ina w  końcu popisowym, k tó ­
rym  na  mocy p a ra g r .  81. i 32. u s taw y  wojskowej 
z dnia 11. kw ie tn ia  1889. L . 41. Dz. u. j>., jako  k a n ­
dydatom  s tan u  duchownego, lub jak o  kandydatom  na
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nauczycieli  szkół ludow ych i nauczycielom p rz y  ty ch  
zak ła d a ch ,  p rzy s łu żą  p raw o uwolnienia  się od zw y­
k łe j  czynnej s łużby  wojskowej, aby  odnośne prośby 
zaopa trzone  w przep isane  dowody, wnieśli do tu te j ­
szego M a g is tra tu ,  w zg lędnie  do właściwego c. k. 
S ta ro s tw a ,  w czasie od 1. s tyczn ia  do 28. lu tego 
1890. r.; popisowym zaś, k tó rzy  m ają  ty tu ł  p raw n y  
do jednorocznej służby wojskowej, aby w myśl p a ra g ’’. 
25. u s taw y  wojskowej z dn ia  11. k w ie tn ia  1889. r. 
wnieśli w tym  sam ym  czasie prośby zaopatrzone 
w  przep isane  dowody o p rzyznan ie  im tego p ra w a  
p rzy  poborze w r. 1890.

P o d an ia  rek lam acy jn e  o uwolnienie od zwykłej 
czynnej s łużby  wojskowej w myśl p a rag r .  34. u s ta ­
w y  wojskowej na leży  sk ładać  do r ą k  K om isarzy  ob­
w odow ych, w czasie od 1. s tyczn ia  do 28. lu tego
1890. roku.

N adm ienia  s i ę , że popisowi n iestosujący się 
do tego  weztyania, śc iągną  n a  siebie odpow iedzial­
ność w myśl p a ra g r .  35. us taw y wojskowej i n a r a ­
ż ą  się na g rzy w n ę  od 5 do 100 zła. a  w zględnie  na  
k a r ę  a resz tu  od 1. do 20 dni, tudzież, że t łum acze­
nie się n iew iadom ością  u s taw y  nie może być uw zglę­
dnione. —

M a g is t ra t  stoł. kró l.  m ias ta  K rakow a , 
dnia 7. paźd z ie rn ik a  1889.

Prezydent miasta:
Dr. Szlachtowski w. r.

L . 25149.
O G Ł O S Z E N IE  

z powodu wybuchu zarazy pyskowej i racicowej.

Z powodu sp raw dzonej z a ra z y  pyskow ej i r a ­
cicowej m iędzy bydłem  w s ta jn iach  przy ul. n ad  
R u d a w ą  pod L .  15. i przy  ulicy P odw ale  pod L. 5. 
z a rząd za  M a g is t r a t ,  jak o  miejscowa w ład za  po li ty ­
czna "w myśl §. 26. u s taw y  z 29. lu tego  i 12. k w ie ­
tn ia  1880 r. L .  35. i 36. D. u. p. w celu s tłum ienia  
i ogran iczenia  te j  z a ra z y  zam knięcie  zapow ietrzonych  
s ta jen , oraz nas tęp u jące  środki ochronne:

Z a b ra n ia  się pasan ia  byd ła  na b łoniach m iej­
skich, odbyw ania  ta rg ó w  na  D ajw orze ,  jak o też  w pro ­
w ad zan ia  byd ła  do m ias ta  i w y p ro w ad zan ia  z m ia ­

s t a ,  z w y ją tk iem  na  rzeź  na tychm ias tow ą , do czego- 
j e d n a k  t. i. do w p row adzen ia  n a  rzeź  do m ias ta  po­
t rz e b a  pozwolenia c. k. S ta ro s tw a ,  zaś do w y p ro w a ­
d zan ia  z m ias ta ,  rów nież na  rzeź, pozwolenia  M ag i­
s t r a t u  m ias ta  K rakow a.

P rzek ro czen ie  z a rząd zeń  tym  us tępem  ob ję tych  
k a ra n e  będzie  przez c. k . Sąd  k a rn y  w myśl u s t a ­
wy z d. 24. m a ja  r882. -L. 51. Dz. u. p. a resz tem  
aż do 6-ciu miesięcy a w zględnie  g rzy w n ą  aż do 
500 zła.

O czem się P .  T. właścicieli b y d ła  zaw iadam ia  
i w zyw a , aby o każdym  w ybuchu  za razy  zaw iadam iali  
w na jk ró tszć j  drodze tu te jszy  M a g is t ra t  a  'względnie 
w e te ry n a rz a  miejskiego p. D r .  W alen tow icza , oznaj­
miając, że zan iedban ie  uczynienia  doniesienia  k a ra -  
nem będzie przez M ag is tra t ,  jak o  w ładzę  po lityczną  
w myśl powołanej powyżej u s taw y  z r. 1882. L. 51. 
a resz tem  aż  do dwóch miesięcy, w zględnie  g rz y w n ą  
aż do 300 zła. —

K rak ó w  dnia 10. paźdz ie rn ika  1889.
Prezydent m ias ta :

Dr. Szlachtowski w. r.

L. 13076.
O B W IE S Z C Z E N IE .

W e d łu g  przepisu  „ In s tru k cy i  dla służby w tw ie r ­
d z a c h 41 ogłoszonej N ajw yższem  postanowieniem  z d n ia  
5. l is topada  1877. zabronionem je s t  polowanie t a k  na  
w ew nę trznć j  p rze s trzen i  twierdzy krakowskiej, j a k  
i na  w e w n ą trz  poszczególnych bastyonów, oraz n a  
zew nętrznej p rzes trzen i  tychże  w odległości 50-ciu 
m etrów , jeś li  nie uzyskauo na  to w yraźnego  zezwo­
lenia  k o m en d an ta  tw ierdzy .

Co się podaje  niniejszem do publicznej w iado­
mości z t ą  w zm ianką , że w e d łu g  odezwy tu te jsze j 
kom endy tw ie rd z y  z dn ia  15. kw ie tn ia  b. r .  L. 168 
daw niej udzielone zezw olenia  na  tego rodzaju  polo­
w a n ia  przekroczeń  powyższego p rzep isu  nie m ogą 
u spraw ied liw iać . —

K ra k ó w  dnia  14. paźd z ie rn ik a  1889.
Prezydent miasta:

Dr. Szlachtowski w. r.

N ak ład em  Gminy m. K rakow a . — W  d ru k a rn i  A. Koziańskiego w Krakow ie .


